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Sankt Petersburg dnia  4 lutego.
(z G azety  le Conservateur Im p a rtia l).

Przez N d j  w y z s i y  U kaz z- <i nia 29 sty­
cznia, radca honorowy Fenshuwe, należ ący do kan- 
cellaryi pod rozkazami J e g o  C e s a r & k i e y  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X~ i ą z ę c i a, C e ­
s a r z e  w i c z a ,  K o n s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  pod­
niesiony został na stopirń assesora kollegialnego.

— W czora z powodu uroczystości J e y  C e- 
s a r s k i e y  W y s o k o ś c i ,  W i e l k i e y  X i ę- 
ż n y  A n n y ,  Xiężny Oranii, śpiewane było uroczy­
ste Te Deum  w kaplicy pałacowej, a u Dworu 
było ucałowanie ręki.

— Dzisia odprawiło się uroczyste Te Deum, 
w kaplicy pałacowey, z powodu rocznicy narodzin 
J e y  C e s a r . s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e y  
X  i ę i  n v , M a r i ’1 , Xiężny dziedziczney Sasko- 
W eym arskiey.

— Donoszą z Konstantynopola  pod 3o s ty ­
cznia n. s. „ P. M inciaki, przybył tu d. 21 t. m.. 
Nazajutrz z rozkazu Porty był u niego z powita­
niem sekretarz reis-effendego , który takoż miał 
polecenre zanieść mu podarki zwyczayne, z kwia­
tów i owocow złożone.”

„B ank ier  Danesi i kilku innych greków w y­
gnanych, powołano na powrót do Konstantyuo- 
pplaP

K urs  Sankt-Petersburski dnia 1 lutego:
IV e x  l e.

Na Londyn g j f ,  f  pens.
— Amsterdam g£ sztiw.
— 3 miesiące gf, £  _
— Hamburg 8f szil. ban.
— 3 miesi. 8f Ą, £ _  —
•— Paryż na 3 mies. 99 cent.

P i e n i ą d z e .
Dukat holenderski nowy n r .  55 kop.

Ru- f złoto 2 r. 8g kop. 
bel. j srebro 2 r. 73 kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia dłu­
gów: 6g a s s y g n a c y a m i ---- lO lf  1

6g brzęczącą monetą — 100 \procentoW
58 takąż _  _  - I  -  _  I

T  u  r c y a .
M ilo dnia  6 grudnia.

(e Gazety le Conservateur Impartial.')
Podług doniesień szczegółowych, otrzymanych 

* K a n d y i , tu rcy  niedawnemi czasy odnieśli na
tey  wyspie korzyści, które zdają się bydź stanów- 
czerni. Sprawa Greków zdaje się Łam bydź w po­
łożeniu naysmutnieyszem.

Flotylla vice-króla egiptskiego towarzyszyła 
okrętom ottomańskim do Dardannellów , mającym 
na sobie dary dla W . Sułtana od baszów A kry  i Ta 
sus. Uskuteczniwszy cel swojego poselstwa , flo­
tylla przybyła do K andyi, gdzie niezwłocznie za­
brała 6,000 turków i przewiozła do Rtim iotika. 
Te 6 tysięcy ludzi połączyło się z Turkam i z Re- 
titno , K a n e i , tudzież z Kissamiotami i Selinitam i, 
k tórzy się schronili do Kanei. Połączeni w liczbie 
9t°oo ludzi, puścili się ku wierzchołkom gór Mito- 
Potam o) mieysce pełne wąwozow i 1 samey n a ­

tury  obronne , gdzie jenerał hydryocki Tombasi ' 
utrzymywał się z korpusem Gtysięcznym Greków. 
Turcy, opuszczając K andyą  umówili się z tu rka- 
mi, tam pozostałymi, i otrzymali od nich uroczysta 
przyrzeczenie, iż w pewnym dniu i godzinie u- 
czynią wycieczkę dla wywabienia Tombasi. Rzecz 
jak była ułożoną, tąk  i uskutecznioną została: 
kolumna rtysięczna ottomanów wyszła z tego w a­
rownego rriieysca, i posunęła ?ię naprzód. Jenerał 
grecki postanowił naówczas wyysć ze swoich oko­
pów dla wydania bitwy. Rozpoczyna bitwę z prze­
dnią z s tra ż ą ; ale ta  wnet zostaje wzmocnioną 
przez kilka tysięcy ludzi, którzy szybko przylatu­
ją pod dowództwem odważnego Abdal Baszy. T u r ­
cy odnoszą zwycięztwo, a jenerał grecki, dla u- 
nikniema zupełr.ey porażki, chce się cofnąć i w ró ­
cić do pierwszego stanowiska; lecz przerażony zo­
stał, postrzegłszy , że to stanowisko już było zaję­
te przez korpus turecki, składaiący się z 9000 lu ­
dzi, który się zbliżał dla wzięcia go we dwa o- 
gnie. Naówczas rozpoczęła się znowu nowa s tra ­
szliwa bitwa , ze szkodą greków, którzy walczyli 
z nieprzyjacielem, w siłach daleko ich przewyż­
szającym. Tysiąc pięćset greków legło na placu 
bitwy. 'Tombasi, który miał s tra  i, złożoną z ludzi 
nadeżących do siebie, z Hydryotów, Rom diotów  i  
A ibuńczyków , szuka i znayduje swe ocalenie w 
ucieczce, z większą częścią prz»dniey tey straży. 
Około trzech tysięcy greków ucieka na drugiey 
stronief i szuka schronienia w niezmierney pie­
czarze Stomarambello, gdzie wnet otoczeni przez 
tu rków  , popierających swe zwycięztwa , zostali 
zmuszeni poddać się na łaskę. Ottomani, zwycięz­
cy, na oyszystkie strony jak potok się rozlewają; 
niszczą i palą-, 36 wsi greckich, i zabierają 7,4oo 
niewolników, m ężczyzn, niewiast i dzieci. Od 
K andyi na dwie mile aż do Spahazzia , cały kray 
zajęty został przez turków, tak, iż na każdey mi­
li odległości stoi korpus 5oo ludzi, którzy czuwa­
ją i daią opiekę mnóztwu ludziom, zaiętym zbiera­
niem oliwek, których urodzay w tym  roku bar­
dzo jest obfity. W ielu  Greków wyniosło się z Kre­
ty  i schroniło się: jedni tu ,  drudzy do Serigoty , 
Tine i t. d.

Lecz gdy Grecy w Kandyi doznali klęsk nie* 
równie większych, a niżeli gdzie indziey, o czetn 
miałem pewne wiadomości; sprawa ich bardzo po­
myślnie idzie na lądzie, pomimo poróżnień, szko­
dliwych powodzeniu icb działań, a z których O t to ­
mani mogliby bardzo korzystać : ośrrnaście b ry ­
gów wojennych, z których 11 hydryockich , 
spezyockich, udało się pod M issolungi , k tóreyto  
tw ierdzy  blokada zaniechaną była przez flotyllę 
turecko barbaryyską , przez jey oddalenie się na 
odnogę leparftską. A  zatym, wyspiarze będąc pa­
nami morza * p rzeyśc ia , posyłali do opatrzenia 
tey tw ierdzy potrzebną wszelkiego rodzaju ży­
wność. Donoszą mi, że jest opatrzoną w żywność na 
dwa lata. Przydaymy, że jest bronioną przez Kon- 
stantegq Bozarysa. Nadto, woysko, któJss ją t r z y ^  
mało w oblężeniu ze s trony  lądu, oddaliło się, z a - ‘ 
pewnie dla tego , że baszowie przekonali a ię , iź 
próżnoby pod twierdzą czas trawili , czekając 
przymuszania jey do poddania się głodem. W  
rei znayduje się 6o tysięcy ludzi, należycie uzbro­
jonych  licząc w to  i a lbańozyków, k tórzy  prze.

>Banku.
j Assygn.

jza  rub.



szli na stroni; greków. Idę krok w krok ra i>- 
wolucyą Hellenów. W śród ich poróżnień, które są 
skutkiem nieuchronnym niestałego ich charak­
teru, próżności i niekarności, duch niepodległo* 
ści rozszerza się coraz mocniey. W  tymże cza* 
sic, kiedyby się z sobą bili, wnet za ukazaniem się 
nieprzyjaciela, łączą się z sobą, dla walczenia prze­
ciwko n iem u ; t a k , iż te  zamieszania i spory, 
niekiedy krw ią  zbroczonej te żwawe kłótnie do­
mowe , jeżeli nie wyydą z pewnych g ran ic , mo­
głyby, w okolicznościach obecnych , i na początku 
ich rewolucvi, póyśdź im na korzyść, wzmacnia­
jąc ich moralność , utrzymując w czynności, i na- 
daiąo taką energią, która za zmianą przedmiotu, 
moie się z pomyślnością i chwałą wydać w dniu 
niebezpieczeństwa.

Napoli di Romania d. 9 grudnia.
(z tey ie  gazety ).

Rada wykonawcza, pod przewodnictwem M a-  
gtid t-B ey  tu  się znayduje. Syn Kolokotroniego 
jest dowódzcą twierdzy, bronioney przez piętna­
ście tysięcy ludzi. Panuje teraz w  tćm mieście 
dobra polieya i ścisły porządek. Rada prawoda­
wcza zostaje w Argos, lecz nie ma i cienia wła­
dzy. Jest tam tylko dla formy. Ódysseusz z kor- 
puse:n woysk udał się do półwyspu Negrępontu. 
Obiegł K aristos; trzym a je w ścisłem zamknięciu; 
a tak pogłóska, krążąca tu  powszechnie i na ar- 
chypblagu, ie  to miasto opuszczone zostało przez 
Turków , a zajęte przez Greków, jest zawcześną. 
Około 5ooo ludzi, na rozkaz rządu, wyszło z M o- 
r e i , na wyprawę Szczególną. Powiadają, że na-

Mieszkańcy Peloponezu łączą teraz swe usi- przód udadzą się [psarę, reszta jest tajemni-
*    *___. I_ _ I )  a  X — -n n  - m T n  V\ C nr VI r \  r-ł rm V A  i n> r~ .___L . * > ..  ̂ P i ,  . .  * * r* rl -  . rv n i a- R  r» •-! r. Ir / l i r  m  mu i Ll t . .łowania przeciwko Patras, nie bez nadziei zdoby­

cia tey  twierdzy. Obrali,oni stanowisko na wzgór­
ku, który zupełnie nad nią panuje, i gdzie ma­
ją wznieść mocny szaniec. Z  drugiey strony, 
wyspiarze w stałem są postanowieniu, wspiera­
nia wszelkierai środkami, prace oblegających; tak 
iż na twierdzę uderzą z morza i lądem, a to jak 
naymocniey. Nie głodem w ię c , jak przedtem, 
powstańcy chcą zdobyć twierdzę; ich pragnienia 
sięgają dałey. Nabyli tak ie  potęgę, wcale nowe­
go’ rodzaju, którey w pływ  pewny, jest nieograni­
czony co do wypadków. T ą  potęgą jest mennica, 
k tórą  założyli’, a która w ciągłey jest czynności. 
Naśladują oni monetę G. S. i dają się uczuwać nie- 
wyrachowane korzyści, ztąd dla nich wypływa­
jące, we względzie handlu i układów wszelkiego 
rodzaju na Lewancie. Był ten czas , kiedy się po­
wstańcy uważali za zginionych, i kiedy nimi 
bydź m ogli; poźniey zaś widzieli tylko horyzont 
zachmurzony i zagrażający;w dalszym ciągu ten ho­
ryzont wypogodził się i uśmiechnął do n ich ;  a 
uaostutek przekonali się o mocy sił sw oich; tak 
dalece, iż po przeyściu pierwszych urojeń, zro­
dzonych przez zawrót wolności, przechodzili ko- 
leyno, z rozpaczy do bojaźni, z bojażui do nadziei, 
a z nadziei do zupelney ufności. Ł a tw ą byłęby 
rzeczą oznaczyć epoki tych różnych przemian., i 
wyliczyć przyczyny, które doprowadziły do osta­
tn ich  wypadków; lecz nie będę nikomu nic o tern 
donosił. Zdaje się, ie  muzuiinani z początku czy­
nili sobie igraszkę z tey woyny, która była bar- 
dzo ważną, i zapatrywali się na nią ze strony tył- 
ko fizyczney, ale nie z moralney.

Grecy są spokoynymi w Attyce, i mają wiel­
kie zamiary na Lubeę. A tak  teraz szczęście ich 
jest przeważające na lądzie: chcą naprzód zdobyć 
Karistos, dla zdobycia poźniey Negropontu. Zaję­
ci są tem  wszystkiem , nie mająo jeszcze w swey
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cą. T urcy  zdają się byii^ spokoyni w Patras, po­
mimo rozporządzeń, przeciwko nim uczynio­
nych.

Od granic tureckich dnia  24 stycznia.
(z G azety IVarszawskiey)

Listy z N apoli di Rom ania  pod d. 23 g ru ­
dnia potwierdzają wiadomość , iż jenerał grecki 
UUses Andrusso  zdobył szturmem twierdzę K a­
ristos na wyśpic Negrepont d. 12 grudnia w u ro ­
czystość ś. Jędrzeja. Na archipelagu uzbrajają 
Grecy 100 statków z woyskiem , dla opanowania 
wyspy M itylenc.

Ódysseusz, mając uderzyć na twierdzę K aris­
tos , zebrał około 5opo żołnierzy , i miał do nich 
mocną przemowę. Żołnierze zaprzysięgli śmierć 
lub zwycięztwo. Nazajutrz odprawiło się nabożeń­
stwo w kaplicy; poezem wydano rozkaz do 
szturmu. T u rcy  ulegli pod walecznością naciera­
jących. Cała osada, która niejedno okrucieństwo 
popełniła, w pień wyciętą została; kobiety, dzie­
ci i starców do Azyi mnieyszey przewieziono., 
W  tw ierdzy znaleziono znaczny zapas różnych 
potrzeb. Przez zdobycie Karistos, Grecy stali się 
panami całey wyspy Negrepontu. Słychać także, 
iż twierdza Patras wkrótce się podda Rolokotrc- 
ni.ro, dwóm braciom.

Eskadra grecka c i 4 żaglach, pod dowódz­
twem Xięcia M awocordaio  , ukazała się d. 7 b m. 
przy brzegach Cefalonii, gdzie zaszło potem k i l ­
ka potyczek, o których dotąd ty lko ' w ogóle donie­
siono. Grecy uderzyli przy brzegach Ita k i  na tu ­
recką korwetę, i pomimo długiego oporu, przym u­
sili ją do poddania się: ta  korweta płynęła z Pre- 
w ety  do P a tra s , z zapasami i gotpwemi pienię­
dzmi. Ze lóo tu rkow , 97 w bitwie poległo, a mię­
dzy nimi kapitan okrętu, i synowiec Jussufa  ba­
szy , inni dostali się do brzegów Itaki, gdzie ich 
do łazaretu przyjęto. List z Itak i  donosi, iż gre-

inocy oajego Peloponezu. Jeżeli dopną tego osta- cv na tym  okręcie znalezli 600,000 tureckich pia- 
tniego celu, obecność 6ociu tysięcy żołnierzy, sta- strow. Dnia 9 b. m. w  nocy . zawinął do porlu

Fiscardi , przewozowy statek turecki ze i 5o lu ­
dźmi, uciekaiąc przed burzą. Tamże schronił się 
mały okręt grecki. Oba nie wiedziały o sobie. W  
tem  ze wschodem słońca uyrzały się w odległości 
linii okrętowey; lecz mocny oddział zc stojącego 
tam  półku posłany został, aby wstrzymać wszel­
kie nieporozumienia, przez coby neutralność i prze­
pisy kwarantanny, nadwerężone bydź mogłyy i 0b-

 __ cym okrętom niedozwolono dłużey nad 2± godzin
wyspy mógłby się odmienić, jeśli się im zupełnie w porcie zabawić. Niewiadome są dotąd dalsze 
poszczęśoi na lądzie, 1 jeśli przywięzVwać będą szczegóły tey  okoliczności.
wielką wartość do posiadania K rety , gdzie tu rcy , ---------------
chąo się utrzymać, potrzebowaliby wielkich śród- H i s z p a n
koW , i ażehy nie opuścili żadnego ze sw ych spo­
sobów, w stanie ciągłey woyny.

Powiadają, że rząd grecki albo rząd wysp,

nie się nieużyteczną na tym  półwyspie i zdaje 
Sie że" nawet już tam im zaciasno;tak wielka liczba 
ludności uzbrojoney moie się tam stać niebezpie­
czna- potrzeba bedzie karmi dla tyła dum y i na-, 
miętńości, a rząd uyrzy się bydź zmuszonym uciec 
sie do środka ernetyku politycznego. Raz poszlą lu. 
dzi do E tolii, drugi raz do Eubei \  t. d., potem 
myślić będą o Krecie, a t a k ,  chociażby sprawa 
grecka nie była dziś naypom yślnieyszą, los tey

i s z p a n i A- 
M adryt, dnia  24 stycznia.
(z Gazety W arszawskiey.)

K.ról Jmć rozkazał jeneralnemu- płatnikowi, 
ma zamiar wysłać posiłki"wyspie Kreciej a k tóra  » by matce porucznika Teodora G oijfien  wypła- 
wiaśnie teraz naywięcey ich potrzebuje; lecz bydź cał miesięcznie po 1800 realów, co wynosi podwóy- 
inoże, wykonanie tego przedsięwzięcia, odłożo- ny żołd jey syna. ̂  Po jey śmierci, pensya t a ,  j’a-
nem zostanie, gdyż w tym  czasie naymocniey są za­
jęci zdobyciem Patras. Pod rnurami już tego mia­
sta  zaszły bardzo ży we utarczki, po których t u r ­
cy zmuszeni byli powrócić do twierdzy. Bydź i 
to  moie, że już z niey nigdy nie wyydą, widząc 
przed sobą siły przewyższające, k tórych liczba 
codzień powiększać się może.

ko dowód łaski królewskiey, ma bydź córce jey 
wypłacaną. Goifjien  był porucznikiem w 2 pół­
ku gwardyi, i pod rządem stanów został stracony.

Junta, ustanowiona dla wzrostu handlu i rol­
nictwa, odbywa kilka obrad w tygodniu, i teraz 
zaymuje się ważną pracą.

W  W itto ry i  ogłoszono lieytacyą na dostawę



żyw ności i innych 'potrzeb dla woyska francuz- 
kiego yy okolicach w yższey E b r o , od d. i maja 
r. b . , skad w n oszą , iż rzeczone woysko stad bę­
dzie przynaym niey rok w tey  części Hiszpanii.

Od granic hiszpańskich dnia  24 stycznia.
(z t e y l e  g a z e ty )

Alkadowie konstytucyyni w Barcellonie, So­
la, Rodon  i  R a o u l l , oraz dowódca m ilicyi R ot, 
i dawuieysi w ydaw cy pism liberalnych tam ecz­
ny ch, otrzym ali rozkaz udania się wgłąb Francyi, 
to jest, do Cahors. W ięzienia w Alikancie  i W a -  
Isncyi są napełnione konstytucyonistam i.

Zostajemy tu jeszcze w  niepewności w zglę­
dem środków, jakie użyte będą, dla wyprowadze­
nia nas z tym czasowego stanu, w którym się znay- 
ciuyemy. Potrzeba koniecznie dzielnych środków, 
aby nie osłabić odwagi przyjaciół Monarchii, i nie 
•dozwolić, aby stroua rewolucyyna, zawsze gotowa  
podnieść się znowu i korzystać z błędów przeci­
wników swoięh , nie użyła do celów swoich n ie­
chęci, jaka już się w różnych mieyscach pokazała, 
i n iew zpieciła pożaru okropnieyszego, niż dawniey. 
Rozpuszczenie w oysk a , nie wszędzie nastąpiło z 
przyzwoitością i ostrożnością. Nieuczyniono ró­
żnicy m iędzy korpusami, zw inięto naw et te, któ­
re, okazawszy dobry sposob myślenia, zasługiwały  
na w yjątek. Nie miano oraz baczności, aby rozpu­
szczeni żołnierze w rócili się do domu; nie urządzo­
no należycie etapów , a tym  sposobem dano pre­
tex t do niekarności i w łóczęgi. W  okoli­
cach, a nawet pod bramami stolicy , zdarzyły się 
rozboie, i gdyby nie gorliwość służbowa stojących  
tu ochotników królewskich, nie byłoby naw et bez­
pieczeństwa w M adrycie  po zachodzie słońca.

Rozeszła się dawniey pogłoska o wielkim bun­
cie zeszłego lata na wyspach filipińskich. Teraz 
nadeszły dokładnieysze wiadomości, podług których  
kapitan Novales  , 'złączyw szy się z porucznikiem  
Ruiz  , zbuntował woysko w M onilli, i z 4 oo ro­
koszanami zaiął pałac nieobecnego gubernatora. In­
ne woysko pozostało wiernem Królowi, i pod do­
w ództw em  jenerała otoczyło pałac, przeciwko któ­
remu gdy 24rofuntowe działa postawiono, N o va - 
les i R uiz ,  straciw szy odwagę, usiłowali uciec, lecz  
ich poymano; inni buntow nicy chcieli się ukryć, 
gdzie mogli. Gubernator, w róciw szy do pałacu, 
zw ołał zaraz sąd wojenny, a ten skazał na śmierć 
Novalesa, który przyznał się do zbrodni, lecz wspól­
ników YYymienić nie chciał. Został natychm iast 
rozstrzelany. Takąż karę odniosł nazajutrz R u iz  
* x4 sierżantami. Odtąd spokoyność niebyła przer­
waną. __________

' i  -  1

A  U S T B Y A:
W iedeń  dnia  5 lutego.

(z G azety  W arszaw sk ie j.)
Rząd nasz (pisze gazeta berlińska^ zaymuje 

się gorliw ie urządzeniem licznych obfitych t opalń 
w kraju salzburskim, Styryi i K aryniyi. W  Salz­
burgu ustanowiono dyrekoyą górniczą.

W ychodząca w  P radze  (w Czechach) gazeta 
zaw iera co następuje: „ Skutkiem mocnego trzę­
sienia ziem i d. 13 stycznia r. b . , zrzódła , które 
od w ielu lat w yschły, raptem napełniły się wodą; 
pokazała się ona tak ie  obficie w  studniach, gdzie 
jey oddawna brakowało. Dnia 16 stycznia około 
godziny 4 tey  zrana, dało się czuć w Hartenbergu  
dwokrotne małe trzęsienie ziem i, które się także o 
godzinie 4 tey po południu ponowiło. W e w s iF /  a/i- 
kcnhammer  i całey tam eczney o k o licy , słyszano 
mocny podziemny h u k , bez trzęsienia. Dnia 17 
o trzech kwadransach na czw artą zrana nastąpiło 
w zamku i okolicy mocne trzęsienie ziem i, które, 
długi podziemny huk poprzedził, które ponowiło 
się tegoż dnia o trzech kwadransach na ósmą w ie­
czorem i o och kwadransach na lastą  przed pół­
nocą. Dnia 18 o godzinie 8m ey zrana były dwa 
toocne trzęsienia, poprzedzone długim hukiem po­
dobnym do grzmotu. D ały się znow u uczuć o trzy  
kwadranse na 8mą w ieczorem , potem o lo tey , a 
tiakoniec o trzy kwadranse na i 29tą przed półno­
cą- W tyrn czasie opadł n ieco barometr przy ob­
fitym  śniegu i mocnym zachodnim w ietrze. Dnia

19 około godziny 5tey  zrana nastąpiło znowu mo­
cne trzęsienie ziemi, które się do południa czte­
rokrotnie ponowiło. O pół do 5 tey w ieczorem , 
po huku podziemnym, trw aiącym  kilka sekund, i 
podobnym do w ystrzału działowego, dało.się uczuć  
dwa razy tak mocne trzęsienia ziem i, iż zamek, 
mający grube mury, chw iał się, groził zawaleniem , 
i  w szystkich mieszkaiących tam ludzi w ystaw ił 
ha niebezpieczeństwo życia. Gdy ta okropnasce- 
na minęła, a mrok niedozwolił dokładnie oheyrzać 
grnachu, zaraz wspomnieni ludzie schronili się do 
Z w o d a u , gdzie nocow ali, a nazajutrz zrana w ró­
cili do H artenbergu , gdzie się dowiedzieli, iż w  
nocy z dnia 19 na 20 o trzy  kwadranse na i2stą  
było kilka małych trzęsień. Obfity śnieg padał 
noc całą. W  E g rze  dało się czuć w dniach 9 sty ­
cznia zrana, a potem w nocy, oraz d. 11 i d. j 3 
trzęsienia ziemi. Ponowiło się nazajutrz, id . 17
0 godzinie 7  w ieczorem , dnia 1 9  przed godziną 4 tą 
po południu, a zatem nieco wcześniej', niż w H ar­
tenbergu , nastąpiło w  P r a d z e , v/ C zechach, mo­
cne trzęsienie ziemi. Dnia 20 o godzinie 2giey  
po północy i o 5tey zrana dało się znowu czuć w  
Hartenbergu  słabe, a około godziny 8mey także 
zrana, mocnieysze trzęsienie #iem i. “

N  1 e  h  c  t .
Od brzegów M enu dnia  3o stycznia.

(z Korrespondenta W arszawskiego
Sławny wędrownik pieszy Stole, założył się, 

iż wprzeciągu dni czterech stanie pieszo z M o- 
guncyi w  Paryżu.

W  odezwie Króla francuzkiego, uczynioney  
do rządu Szwaycarskiego, w ychwala Monarcha w a­
leczność i szlachetne postępowanie woyska szw ay­
carskiego w  czasie kampanii hiszpańskiey. P o­
m iędzy innemi pochwałami w yraził, iż w  nowym  
tym  zawodzie ckazali dawne zam iłowanie honoru, 
co się dziedziczną u nich bydź okazuje cnotą.

M ieszkańcy Saxonii cieszą się nadzieją, iż w krót­
ce nie będą potrzebować zagraniczney soli: dla te ­
go pracują ciągle okoio świeżo odkrytych kopalni 
przy wsi Priestablich, przy miasteczku G roitsch  
w  pobliskości Lipska, a przy w si O uesitz. Pewjen  
biegły w górnictw ie Baw arczyk dyrygow ać będzie 
dalszemi w  tych  kopalniach pracami.

Na początku stycznia w yszed ł w Lipsku pro­
rocki kalendarz na rok 1824. Małe 10 pisemko 
niezm ierny znalazło pokup. Na w stępie jest w y ­
rażono: ,, W  roku bieżącym nastąpi wypadek, k tó­
ry  będzie m iał w p ływ  na dobęo ludów. Niespo­
dzianie on zjawi się, przyjęty zaś będzie od jednych  
z błogosławieństwem , od drugich z niechęcią. Rok 
ten będzie rokiem błogosłaYTionym.

Dnia  28. Zadziwiającem jest zjawiskiem \V te- 
goroczney zimie , iż o m ilę od Hamburga  poką­
sało się niedawno w  ogrodzie m nóztwo żyw ych  
chrobąszczów. (z G az . f f  a r s z )

Frankfort dnia  20 s tycznia.
Policya tuteysza ponow iła zakaz gier azar- 

downych, pod karą .od 25 do 5oo talarów na tych) 
którzyby do takich gier n a leżeli, lub ich yv do­
mach i mieszkaniach swoich pozwalali. W y łą ­
czone są loterye. (ta z  Gazeta).

Ód brzegów M en u  dnia 3 lutego.
(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j . )

W . Xiąże Sasko-W eym arski raczył przed 
5o laty przyjąć rektorat uniw ersytetu  jćneńskiego; 
Z tego powodu rzeczony uniw ersytet obchodził 
d. 18 stycznia uroczysty Jubileusz. DepuŁacya 
Senatu akademickiego, na otrzymanem łaskawie 
wysłuchaniu, złożyła W . X iążęciu powinszowanie
1 junaki urzędu rektorskiego. W . Xiaze, jako R e­
ktor uniwersytetu, podpisał dwa dyplomata ńa oby­
wateli akademickich, dla X iążęcia K a to la  A lexan­
dra Augusta Jana  , syna swego i X iążęcia W i l ­
helma Karola, naystarszego syna X iązęćia K aro­
la B ernarda .  D w a y  deputowani od uczniów uni­
w ersytetu podali W . X ią ięc iu  dwie, pieśni, jednę 
łacińską, drugą niemiecką. W  południe był w ie l­
k i obiad u d w oru , na którym się także członko­
w ie deputacyi akademickiey znaydowali.

E lektor best; wydał dnia 5i  grudnia r. z:
(0



urządzenie względem  żydów. Będą podzieleni na
osobne gm iny, z których  każda m arnieć swoję bo­
żnicę, i w niey odprawiać nabożeństwo. Rabino­
w ie  i starsi g m in n i , mają się starać, aby młodzi  
żydzi  sposobili s ię  do ro ln ic tw a  i rzemiosł, a za­
niechali zgubnego szacherstwa handlu. Żydzi o- 
płacać będą podatek od dochodow, obrządków re- 
l ig iyn ych  i  t. d., k tóry same ich gm iny wybierać  
mają.

"Dnia 28 z. m. przyb y ły  do F ran kforłu  pod 
strażą oddziału w oyska austrvackiego dw ie bryki 
% obligacyami, przeznaczonem i do L o n d y n u  na po­
ż y czk ę  zaciągnioną w Anglii.

A n g l i a .
(z G a t .  le Conserv. I m p a r t .) Anglia północna  

i  Szkocya zawsze będą stolicą  w ielk ich  rękodzieł- 
ni kraju, ponieważ te  okolice obfitują w  w ęgie l  
z iem n y . Liwerpool, będąc miastem w ielk iego od­
b y tu  rękodzieł,  może stać się naypierw szem  mia­
stem  handlowem Brytanii W ,  L ecz  jako handel z 
Europą pow inien  się staw ać  z laty mniey zna- 
cząeem , w  porównaniu do handlu amery kań-kiego, 
k tóre°oL iw erpool będzie przedniey szem siedliskiem, 
L on d yn  m oże się zn iżyć  w  ty m  względzie  przez  
przeniesien ie  do H ull  częśc i  sw ego  zagranicznego  
handlu i  przez utratę n iektórych monopoliow, lecz  
nie m oże nigdy nabyć większego wzrostu. L on­
d yn , jako siedlisko odbytu znaczney o k o licy ,  bę­
dzie n iem n iey  miało znaczny handel; w rzeczy sa- 
m ey  to miasto wzniosło się, dla p rzyczyn  n iew ia ­
d om ych  z taką szybkością, jakiey przykładu hi- 
s to ry a  całego świata dotąd nie okazuje.

" A u to r  tego artykułu  nie w ątp i,  iż jeśliby ży ł  
l iczbę  lat, którą zapew ne żyć powinien , wedle ra­
chuby na ludzką śmiertelność, w idziałby Liwerpool  
zarńienionem w  w ie lk i rynek całey A nglii ,  a L o n ­
dyn przez sw e szczęśliw e położenie stolicą rządu, 
trybunałem  spraw ied liw ości , mieszkaniem a r ty ­
stów  i uczonych , który w ięk szy  handel prowadzi 
n iże li  Paryż, dla sw ego  położenia nad w ielką i ż e ­
g low n ą  dla okrętow  rzeką.

U padek  handlu londyńskiego przyspieszo­
n y m  będzie, przez nieznajomość 1 zepsucie władz  
rządpw ych , które w nim u c z y n i ły  port okazalszy  
nad w szystk ie  inne na św iec ie .  i które stanowiąc  
niezm ierne  op łaty  na w ęgie l ziem ny i inne arty­
k u ły , udzielają przez to zysków  w szystk im  innym  
p rzem y sło w y m  miastom. W ie lk ie y  wprawdzie  
odpowiedzialności podlega rada miasta Londy nu.

Dzień  prawie każdy dostarcza nam now ych  
dow odow  bytności s łon iow , i innych  czw oronoż­
n y c h  zw ierząt pierwszego rzędu, na naszey wyspie ,  
n a leżą cy ch  do epoki bardzo starożytney , i jaksię  
zdaje, jeszcze przedpotopowey. Znaleziono w  Sol- 
w ay-M oss  (w Szkocyi) g ło w ę  i kości s łoniow e. T e  
kopalne sczątk i  są miary prawie podw óyney w 
proporcyą  tego gatunku zw ierząt  naszego wieku. 
P osłane zostały dla to w a rzy stw a  filozoficznego lon­
d y ń sk ieg o  ___________

F  R  A N C V A.
F a r y  i  d n ia  3 lu tego.

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y . )
T u te y sz y  M o n ito r  um ieścił 4 postanowienia  

królewskie. Jedno w ydane d. i 4 z m . , nakazuje 
ogłosić bulle papiezkie, mianujące Xięcia C roix  bi­
skupem  w B o u e n , X iędza  D orCtt  biskupem w  
L a n g r e s , X iędza  M o n y e r  de P n l l y  biskupem w  
C halons  nad S a o n ą , X iędza  Saunhac Betćastal bi­
skupem  w  P e rp ig n a n  , X iędza  Jacquem in  b isku­
pem W St. D ie z ,  X ięd za  Besson  biskupem w  M etz ,  
X ięd za  T h a r in  biskupem w  S tm z b u r g u , i X iędza  
d e  la  C h a tre  biskupem im eryyskim  m  partibus.

D rugie  postanowienie  przenosi zgromadzenie w y -  
biercze departam entu du NorĄ  do M a u b e u g e , i  
przewodniczenie  na niem poleca m arszałkowi pol­
nem u M a u rycem u  C a ra m a n , na mieyscu Pana P r e -  
seau. T rzec ie  iniar.uie inspektora zb ro jow n i; a 
czw arte  stanow i , aby jeńcom wojennym  potęgi  
m o r sk ie y ,  czas ich  n ie w o l i ,  policzono za czas  
służby, i dano im połowę płacy.

X ią że  B ellu n o , jak D zien n ik  p a r y z k i  dono­
si, n ie  przyjął urzędu posła przy dw orze  w iedeń­
skim . Słychać , iż  margrabia C a ra m a n  powróci  
do te y  godności.

M iędzy  jeńcami h iszp a ń sk im i, p rzyp row a­
dzonym^ do A g e n  , znaydttje się by ły  m inister i  
pólkow nik San M iguel .

D z ie n n ik  R o z p r a w  odwołuje ogłoszoną w ia ­
domość o przybyciu  do H a vre  Pana Brow n \ p e ł ­
nom ocnego (ministra Zjednoczonych Stanów p ó ł-  
n o cn ey  A m eryki przy dworze tu teyszym . D o p ie ­
ro za 7 lub 10 dni, ma tam przybyć.

Dnia 27 z. m- odbyła się w L u g d u n ie  spra­
w a  jenerała L a p o jp e  , który, pocztą posłał bunto­
w n icze  pieśni k Iku osobom , dołączając rozm aite  
pisemka o oddaleniu Pana M a n u e l  z izby depu­
tow an ych . Oskarżony p r z y z n a ł ,  iż adressa swoją  
ręką n a p isa ł , lecz z a p r z e c z y ł , aby buntow nicze  
pisma dołączał. Sąd skazał go zaocznie na C o ­
m iesięczne w ięzien ie  i zapłacenie 4 oo Ir. kary  
pieniężney.

W  r. z. 1825 ,  śmierć w ydarła  Francyi n a ­
stępujących znakom itych ludzi:  z w oyskow ych:  
D u rn ou n er  i C a r n o t , którzy umarli za granicą;  
marszałka D uvoust  (Xięcia Ecknnihl), |enera!a Cou-  
c h y  (w Hiszpanii); jenerałów Darnas, Ć i l lo t , Cham -  
berlhac  i C h a u v ig n y  de Blat.  Z  członków  izby  
parów: arcy-biskupa z Besanęon, Courtois de P res-  
s ig n y ,  byłego ministra spraw w ew n ętrzn ych  Pana  
M o n t a l i v e t ; Pana de H aubersad  i X ięc ia  Caytus.  
Z  członków  izby d ep u tow an ych : Panów L a m -  
b’-echts , Savoie R o ll in  i Chabrol. Z d u ch o w ień ­
stwa: arcy biskupa de B o r n is , biskupów J a u jf re t , 
O sm ond  i Lacombe, oraz opata de Calonne  w' K a ­
n a d z ie .  Z  literatów: Panów d'A u v r ig n y  Chaussat, 
G rosier , Q u etan t,  B eu n n o ir , D ela fo i , Ł e g c r , ALu- 
g a r e t  i Llorente .  Z  akademii umieiętności: P a­
na B regu e t.  Oprócz tego z lu d z i , którzy pod ró« 
żnemi rządam i celow ali,  w roku zeszłym  umarli; 
b y ły  minister w oy n y  de G ra v e , były prefekt L a -  
chaise , Pan P a u m m e r e l , dyrektor handlu x iąż-  
kam i za N apo leo n a ; byli deputow ani G ouin , M o y -  
san  i S ju b re b o s t , oraz by ły  cz łonek  k onw ency i  
L in d e t .  Sztuki nadobne utraciły: m alarzów Hue , 
Swebach  i P r u d h a t , ry tow n ik a  G i r a d e t , żeglarza  
napowietrznego G arn er in  młodszego i śpiewaka  
G ara t.  T eatr  utracił aktorki: D a b a d i e , F leurie t,  
J e n n y  Genies  i Valette .

D nia 3o z. m. odbył się tu pogrzeb zmarłego  
professors L an gles .  L iczny orszak uczonych  t o ­
w a rzy szy ł  tem u smutnem u obrzędowi. Pan L ain e  
par F r a n c y i ,  Caussin  członek instytutu , V a n t-  
P r a e t  i .D e m a rre , bibliotekarze k r ó le w sc y ,  nieśli 
4 rogi całunu. Na cm entarzu P ere  la C haise , m ia­
no 5 mów pogrzebowych , to j e s t : imieniem aka­
dem ii napisów m ów ił Pan Caussin;  to w a rzy stw a  
starożytności P. Barbie-du-Buccage;  to w a rzy s tw a  
jeograficznego Pan Jomard;  im ien iem  szkoły języ­
ków  w schodnich  Pan D i s a u t , a Pap G aił,  jako 
w spółnaczelnik  biblioteki kró lew skiey  ; zm ar­
ły  bowiem Pan L a n g le s  należał do ty ch  w sz y s t ­
kich zgrom adzeń.

Kurs w ileńsk i na assygnaty od dnia 12 lutego  
rubel sr. 3 rub. 80* k’- p.; im peryał 56 rub. 90J kop.

  '   '       _  ___
P ozw o lon o  drukować* Z  polecenia  J W .  W o jen n eg o  L itew sk iego  G uberna tora . .

Andrzey  B u ch arsk i  R zeczy w is ty  R adca Stanu i  Kawaler.

w Pruharni Rtdakcfa



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 19.
W ilno dnia i 5 Lutego v. s. 1 8 2 4  Roku.

A rendowna T)ż'erżawa. 
i O J  W i l e ń s k i e g o  G u b e r m a l n e g o  R z ą d u  

Ogłasza się,  iz z p r z y c z y n y  ni e ja wie ni a  się na n a ­
z n a c z a n e  n i e ie d n o k ro tn ie  t e r m i n y  do t u l e y -  
s z e g o i  S a n k t - P e t e r s b u r s k ie g o  G u b e r ń sk ic h  r z ą .  
d o w ,  ż y c z ą c y c h  kupić dom m u r o w a n y ,  w  m i e ś ­
c ie  W i l n i e  p o ł o ż o n y ,  na le żąc y  do by łego  od  
1 8 15 do 18 19 rokn  pob orcy  w  m ie śc ie  W i l ­
nie  s o s o w e g o  i k o n s l i m p c y y n e g o  o d k up u ,  żyda  
C y pk i ,  oc en io n y  9 8 8 9  rubli ,  i p o ł o w ę  m u r o w a ­
ne go  dc mu po ręcz  inka za drugiego  poborcy,  tegoż  
o d k r p u ,  żyda H r u s z k i  i kotnpanis ty ich  , obu  
s z la c h c ic a  Revv k o w s k ie g o ,  o c e n io n e g o  24 , 54a 
r. 4 o kop.  aśygn. ,  od da ny ch  na prz edaź  dla 
o d z y s k a n ia  o d k u p n ey  niedo imki  z p om ie n io -  
n y ch  p o b o r ó w ,  w  ogolę  123  8 6 6  r. a i *  kop.  
» sygn.  l i c zącey  się; na mocy  ukazu R z ąd zącego  
Sena tu  pod d. 28 pr z e sz łe g o  n o w e m f y a  n a z n a ­
c z o n e  n o w e  terminy:  i s z y  18, 2gi 22 apryla  
terazri.  roku,  a 3 ci o s ta te c z n y  w e  5 m ie s ią ce  
od dnia o s ta tn ie g o  Wydr uk ow an ia ,  które  póij- 
m e y  nastąpi w  S a n k t - P e t e r , b u r s k i c h  albo M o ­
s k ie w s k ic h  gazpfach; az a te m  ż y c z ą c y  należeć  
do ta rgó w  i kupić  pomiert ioue  dumy,  z e c h c ą  
p r z y b y w a ć  rta te teimiitąy do tego  Rz ądu ,  gdzie  
o k a z a n e  będą Uprzednie  w a r u n k i  1 opisy d o -  
tn o w .  Dnia 8 februaryi 1824 roku,

A - s e s o r  i K a w a l e r  N o w i c k i .
S e k r e t a r z  j K a w a l e r  K i e y s t .

1 O,,  B ia ło s t o c k ie g o  obv?bdowego R z ą d u  
i’go Oddziału ogłasza  się iż ńa oddan ie  w  711110- 
'u mą arędoi*ną d z i e r ż a w ę  od 1 junii  terazn.

1 K* P ° ł ° 7 o n e g o  w  t u t e y s ś y m  o b w o d z i e ,  
i e l sk im ptc ie ,  w brańskim am cie  sk ar bo w ego  

w oytovVstvva A a m i a n o w a ,  z a w i e r a i ą ę e g o  vV'so- 
,e’ P°d łu g  o s ta tn ie y  r e w i z y i ,  48 dusz  płci  

m ę z  m y , i z kt óre go  dotąd po bie ran o roczne go  
z a . ę d y  d o c h o d u ,  po 7 55 rubli  s reb rem ,  na-zna- 
c zou o w’ ty m  R z ą d z ie  targi,  a m i a n o w i c i e :  i s z y  

• 3fii 22 i 5 ci o s tat eczn y  27 dnia mar ca  t e -  
*azo.  roku,  a z a t e m  ż y c z ą c y  w z ią ć  w a r e u o w n ą  
v^mitę p o m ie i i i one  w o y t o w s t w o ,  z e c l u ą  p r / y u y -  
c e n -  *i do<<ta‘Lec*ne mi  e « i k c y  *mi,  o d p o w ia d a j ą -  
ci i  1 " 'o lć tn iey  a b ędo w ne y  s u m m i e  do B i a ł o -  

° ^ vVo(Jovl'cgo Rz ąd u d o  2 go  o d dz ia iu  
I i!' 114 w y ż e y  o z n a c z o n e  t e r m in y .  N a
a ic 1 - aś w a r u n k a c h  ten  m sj ą tek  odd any  bę •

ov!T W t e n u t >̂ 0 tem objawdono będzie  ż y c z ą -  
j , p o  p rzybi c iu  ich  do o b w o d o w e g o  R z ą d u .

O ~Z b  1

du Ogłasza się,  iż vv zi
° d  L i t e w s k o -W i łe m k i f  G

a  _ c h.
. ego Gubtrtiiałnego Rzą*

Jan Rałd7u7 V V t ir i ln R  w n<t° U .zanie pasportows
nodsk 11, ‘andskiey Gubernii  w hozem-
podskmi powiecie;  Ant- n. W i l c z e w s k i  czy V\ il-

e wa s v ^  T° bwcdz,e białostockim; Jaków M a tu  ie-  
ki mirskim w  t t tteyszey gubernii w  W i ł -
d*h- LLldaur eC‘ej  l o r / y na e x m n n i e  p uWia-

p°d meiakih, i bernn , u R z e w skicgo powiatu,  
kowe nn„ ? ° pr ,ni  Sakie iv lcz fm' gdv ta-  
BCfti dodał oJt‘11ra.ło sl!* niesprawiedli-
ram w kurlandefc,a^koby na.lezy do majętności  D ż e ­
c i e ;  W  1 . ey g u,)'rni i  w w il> ńskim powie-
»ia i ^ u T s T l r 1  W  ' T ^ '  <•  < * « r W
Ko na leż v ’ m >tysca urodzenia, stanu 1 do ko-  

■y mepamjęta,  że w rewizy i  nigdzie nie-

zapisany i skarbowych podatków pieopłarał; dzi#-  
W ka M ile w sk a,  że od urodzenia ma lal  23, r o ­
dem z V\Tilna 1 jakoby Au miała rodziców , lec* 
gdy la k o w e  opowiadanie okazało się fałsayw em ,  
powiedziała ze niepamięta; Iwanowicz ,  że cd u r o ­
dzenia ma lat 52, rodem z tnteyszey  gubernii  z 
Wiłkomirskiego powiatu,  niedaleko miasteczka Su-  
bacz , l ecz takow e opowiadanie okazało się fa ł szy­
we  1. on na przeddoprosem powiedz>ał , że m i e j ­
sca, urodzenia i do kogo należy niepamięl.a, i źe  
w rewizyi  nigdzie oie zapisany. Na osnowie U -  
kazu Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 18..7 
r., uznani za w łó c z ę g ó w ,  ft na mocy 10 paragra-  
iu Naywyższego  JeUi  C e s a r  k i e y  Mości rozka­
zu pod d. a3 februaryi i 8_-3 roku danego Rządzą­
cemu Senatowi , dla odprawienia do S yb e ty i  na 
posielenie odesłani, podług urządzenia w us taw ie  
o z s y ł k o w y c h , do Tobolskiego Pry łcazu zsy łk o-  
wych;  o c i e m  zgodnie z 12, i 3, i 4 i i 5 punktem  
tegoż Nay wyższego  U k a z u ,  uwiadamiają się w ła ­
ściciele pomienionych włó częgó w  lub gron ady do 
których om należą. Przym iot y  pomiemonych w łó ­
częgów* Bałdkus wzrostu  2 ars*. 5 wiersz. ,  t w a ­
rzy pod’ugowatev,  suchey ,  w ło so w na głow ie t-ie- 
mno-rt isychrzadkich,  na  przedzie nieco p l eszywy,  
oczu świat ło s z a r y c h , nosa pod fu go watego , na 
prawym oku do nosa znak W il c z e w sk i  czy W i l ­
czyński,  wzrostu  2 arsz. 5 wiersz. ,  tw a r z y  szero-  
kiey, włosow na g łowie ciemno rusyęh,  oczu cie* 
mno-szarych,  nosa miernego ; dziewka Milewska  
wzrostu 2 arsz. 2 w i e r s z . , t .vatzy pod ługowetey ,  
w ło so w nagłowne i brwiach ćzarnych,  oczu czar­
nych,  nosa miernego ostrego.  Iwanow icz  w z r o ­
stu 2 arsz. 6jf w i e r s z . ,  tw a r z y  • podługcwatey ,  
w ło so w na g łowie  ciemnych,  brodę goli, oczu błę­
kitnych,  nosa miernego,  włosy  na wąsach świa-  
tło*ru$e.

Dnia 9 februaryi 1824 roku.
Assesor i K a w a le r  Nowicki .
Sekretarz  i Kawał- r Kieyst.
Stołanaczalmk Suchocki.

Kocz  do pr ze dani a .
1. K o c z  W a r s z a w s k i ,  ze  W s z e l k i e m i  w y ­

godami  do  podró ży ,  za p c m i e r n ą  c e n ę  do z b y ­
c ia ,  w d o m u  W .  YVysog ierdo wey.  U l i c a  S a ­
w i c z ,  N.  9 7 ,  d o w .e d z ie ć  s ię  u t a m e c z n e g o  M a r ­
grabiego.

U w i a d o m i  e n  i  e.
1 W  s p r a w ie  k o n k u r s o w e y  majątku z e ­

s z łe g o  Adatna C i e c h a n o w i e c k i e g o  F o r s z t m e y -  
s tra  Rtu W il e i i .  D e k r e t  o c z e w i s t y  dnia X% 
terażń .  mca f eb ru ary i  w  maję tno śc i  P o d b r z e z i u  
w  P o w i e c i e  W i l e ń .  p o ł o i o n e y ,  będzie  o g ł o s z o ­
ny.  D a t t  r. 1 8 2 4  inca febr.  1 1 dnia.

F r a n c is z e k  P a s z k i e w i c z  S ę d z ia  Z i e m s k i  
P t u  O i z m i a ń s k i e g o  Exdyvvizor ,

Sąd Exdywizorshi■
1 Adam D a u k s z a  P r e z y d e n t  G rod zk i  W i l e ń ­

ski.  Al o iz y  Jas iński  S ę d z i a  Z ie m s k i  W i l e ń s k i .  
L e o p o l d  K o m o r o w s k i  S ę d z ia  Z ie m s k i  W i ł k o ­
mirski .  J ó z e f  N c b o r o w s k i  Pisa rz  G r o d z k i  W i ­
leński .  H ip o l i t  Ra to w t  P i sa rz  G ro d zk i  Tr oc ki .

O z n a y m i e m y  t y m  n a s z y m  o b w i e s z c z y m  
U r z ę d o w y m  l i s tem,  iż R e m i s s ą  Są du G łó .  L i t .  
W i l e n .  D e p a A  2go  w* r o k u  i 8 s a  nica gbra 17 
dnia zapadłą ,  dla składania  K o m p l ę l u  w  S ąd z ie  
Ta xa to r^k o E x d y w i z o r s k i m  w y z n a c z e n i  na d o ­
m i e r z e n i e  s a t y T a k c y i  w  t a x i e  d o c z e s n e y  K r e ­
dy t o r o w  i p r e t e n s o r o w ,  z f u n j u s z u  R o m u a l d a  
i Jus tyn a  braci  L e o n i l d y  s io s t ry  b t a c h o w s k i c h



•  »

Snkcessorow zeszłego Antoniego Stachowskiego wzajemnych TW. Iwanowieza  s tosunków osta- 
.«,*am h dworu  poi. w terminie  oznaczonym teczny w yrok  nastąpi ,  podług uczynionego wy- 
av k o m p l e c i e  praw nvm  w mieście Gubernsk im  rokiem Sądu Głównego ostrzeżenia,  przeż ni- 
W i!  nie w K-amienicy R a y  zwaney  juryzdyk-  nieyszą do zamieszczenia t rzykro tn ie  w gazeciet rzykro tn ie  w gazecie
cką uiuudowawszy ,  tegoż r. xbra  1.6 dnia wy-  K u r / e r a  Li tewsk iego  podającą się awi /acyą ,  
rok Ak cessóryyny ogłosiliśmy z zastrzeżeniem zapowiada.  Dat  w Goniprowie i 8a 4 r. febru-  
12 w razie  niezłożenia-siij  Sądów w terminie  a iy i  5 dnia. 
drugim,  naówczas zade te rm iuowanym.  tourugnif,  i m u n t B . .  -w jest P re zyde n t  Grodzki Trocki  i Sądn Iuekwie*
dnia i 5 . m u ą  18 -a3 roku,  za obwieszczeniem tacyiuego Wincen ty  Elsner .
cz te romedzwioym praw nie  podać się mającym, Prezes  Grodu  ZaWileysiuegoIgt tacy Chodźko* 
Sad czynność Jspbie • pornczpną  kon tynuować  Pi sarz  Ziemski  PŁu Trockiego Adam S t ra -
będzie. Na skutek jakowego postanowienia  wińskń 
że od podania nicieyszego obwieszczenia  za
n i “dziel cz tery złożenie się Sądli w praw nym Ł  i c y  ł a c y  a.
k o m p l e c i e  dla kontynuoWahia dzieła rozpoczęć 2 F rz y  W ilęńskiey l a m o ż n i  we t rzech te r -
tego do konk l u z y  i nastąpi , zawiadamiamy,  minach t o  ieSt dnia i 3 , i 5 i 18 teraz,  łebruaryi ,

i

R a k u  182* mca 1’ebrUaryi  7 dnia W oźny  przedawać  się będą następujące skonfiskowane 
niżey wyrażony świadczę iż. tego au teu tycz-  towary:  pogilaresow z melałowemi o łówkami  
, )ego obwiecżczenia  kopie zgodne z instancyi  (> sztuk, nożow z widelcami sta luwemi w takichźe 
W  W. Adama Daukśzy Prezydenta  Gro.  Wileń- t rzonkach 5 tuzinów,. LchU raow  blaszanych la 
AK>ize®o Jasińskiego Sędz. Ziem- W ileń .  L eo-  kierowanych 4 . sztuki, guzików miedzianych 42 
poi la Komorowskiego  Sędz.  Ziem. Wilkomir.  tuzinów, guziczków lnianych białych do bielizny 
Józefa Naborowskiego Pisarza Grod?.  Wileń.  60 tuzinów, szpilek miedzianych małych 72 pa-  
i H ipo l i t a  R a to w ta  Pisarza Grodz .  Trockiego !, ierki P<> l 5 ° sz tuk>. wszystkiego 56Óo sztuk, 
wynies ione,  iedną M aryann ie  z Naruszewiczów tasiemek lnianych biały h, różnokolorowy,  h 
Slachowskiey  Szam. b. d w o r u  poi.'  oczewisto Wąskich l 85 sz tuk,  2910 arszyn, szkieł ....... .

t s  '  * 7 t /  ■ 1 . • f i r  . u .  r t  11 l i  r t  < I I & W  a  n  V  P  1 1 t l i l i  O  n  u  n  1 n  . u  r»
Ol aChOWSKiey Ońaui.  u, u w y i u  }1U1. u u c w m y  6   ł ’ ..... ......
w  kamienicy R a y  zw.aney w mieście Wilnie  ciadlanych pod lewanych długości 9 wierz  sze-
pod N. 385  połoźoney podałem, drugą W W .  rokości 5^ wierz,  w  tey liczbie iedno rozbite,
Janowi  K o n t ry m o w i  b. Sędz. Granicz.  Wileń. sztllk 12, mydlą pachnącego a 4 kawałeczki ,

• i . . . . :  u  :~i. u D.  f  b r zv tew  /. roeowemi t rzonkami 1 tuzin, no/.vczek
J a n o w i  t v o n t r y m o i v i  v.  ,?ęn*. »»uen.  — ......  — j —  r -  * °  .............
Stan is ławowi Drzewick iemu b. Pisarzowi  Ziem. b r z y t e w  z rogowemi t rzonkami 1 tuzin, nożyczek 
W i le ń .  Mateuszowi  Czyżowi b. Sędz. Grodz, maleńkich prostych 2 tuziny , igieł do szycia 
W i l e ń .  iako opiekunom Romualda  i Justyna 29 papie rek  po loo  sZlńk,  wszystkiego 2 , 9 0 0  
hraciLeoni ldy siostry,Stachow jk ich  sukcessorow sztuk, szydeł s ta lowych szewieckich 2 , 9 0 0  sztuk,

k . • ____ i.:  c  . __ L l łultirhfe f l t » r n ł t i p v i i a  n u r t c7.«»cli i fi n a -
b raciL«eoni ł (iy u w  -  ■>    j ~ ?
z e s z ł e g o  Antoniego Stachowskiego Szamb. b. pfą tkow lakichże do robienia pończoch 16 pa- 
d " o r u  poi. o c z e w i s t o  w r ę c e  w m i e ś c i e  W i ł -  czkow po 100 s z t u k ,  w s z y  tkiego itioo sztuk,  

n o nodawałem  i  o terminie  ziechania się njc* białych imanych r-> m o t k o w ,  sanie proste
ś,; . ttTaP; , t r sko .exd yw u o , ,ki, go a (!fn n l,„ .„ k .!  su ry  , w .J y  p M W w .

stara  1, i uzda p ienkow a 1.mienicy Ray zwaney w mieście W i ln ie  s y t u o -  
waney  od podania nin i-yszego obwieszczenia 
za niedziel  4, zawiadomiłem i opowiedziałem 
D a t  nt supra Józef  Pleskaczewski  W o ź n y  P tu  
Wileńskiego .

2 Sąd Taxa to rsko  exdy wizorski  na r o z ­
dział funduszów zeszłych dana 1 W incentego  
Chmielewskich oraz Fe l ixa  Tracewsk iego  po u-, _ I . . «. - C l  / i i ijppO f

R  ,8 -4 mca lutego n  dnia przed Aktami d/.ielnemi dekre tami  R em Lsy inem i  Sądu Głó:
( ł rodzkiemi  p tu  Wileńskiego s tawaiąc obecnie Miń. 2 depar.  przeznaczony,  zebrawszy się w pei-
W o z n v  wyżey  podpisany relacyą tego obwie-  nym komplecie do majętności W itun .cz  w L ic ie  
szczenią  zeznał . P rzy ją łem  Regen t  Józef  Borysowski tn leiącey,  dla zupełnego juz ukon-

czenia bez odkładu poruczonego sobie dzieła
° l1Redal tcya K u r v e r a  Li t .  może do d ruku  p o w y e x p e d y o waaiu z t radycyine im possesora- 

Przyiąć  P r e z y d e u t  Grodz. Wileń.  Adam D au-  m. 1 adminis t ra torami akLow, iuryzdykcyą swą 
. ‘ * na  s łuchanie  oczewistey rozp rawy 1 ostateczne

   oney  rozsądzenie,  za podaną od wszystkich stron
E x d y w i z y a .  submissyą przeniósł  do Mias ta  Guberńsk icgo

Sad inekwie tacy iny  za dekretem Sądu Głó, Mińska, gdzie od dnia 10 do 28 lutego t e razm ey-
^  ‘  .  .   1 1 1 .  1_ 7  \  , \ i  _  _  _  I .   1  A  1 ,  »  . . .  n  / t s i i n r l A C n i i  m  i  -s , 1 1 . .  . > n  . .  _
2 >ąa ineKvviCLci^^*i*j     n ^ j

Wileńskiego  2 D e p a r ta m e n tu  w dobćai h J W .  szego roku ,  takową  czynnością ciągle zaymo-  
Wincen te^o  Iwanowicza  b .  V .  Marsza łka  Ro-  wać się przedsiębiorąc, w tyrn ostatnim t r r m i -  
sieńskiego^odby waiący się, od dnia 28 grudnia  nie ogłosić namow ę w ogólney sp rawie  postano-  
ominionego 1823 roku  zaymuiąc się ciągle po-  wił,  do tego więc czasu, ażeby wszyscy pre-
ruczoney czynności  uł atwieniem, całą sprawę tensorowie do massy Chmie lewsk ich 1 'i raee-  
w  dniu i następującego miesiąca marca wziąść wskiego swe należności objawili,  pod u t r a t ą  
od namowy nieodmiennie postanowił : przed ja- onvch obowiązuje.  Działo się w  W i tun ic z a c h
j -owym te rminem ażeby odesłane po satysfak-  r. i 8a4 s tycznia 3o dnia.
cyą do funduszu J W .  IivanovvicZa s trony do-  ' JnzaGt Twanowski 
w o dy należności  ich probuiące przedstawiły o
bowiazuiąc ,  U  następnie  chociażby pod niestan'- dywizor .  ^  ,
nosć tychże  s t ron  względnie ich pretensyi  oraz Alexander  L uka ty  Exdywizoi*.

1 ,1 L  j  t .  / ,  1 11 i i  kj a  1 1 1 1  n  •

Jozafat  Iwanowski  Exdyvvizbr prezydujący.  
Michał  Łapick i  Pisarz  Ziem. W iiey.  E x -

0'jseru  acye

' “C ta t o l**ruacyi 3  W yto  koić Barom, i

I  d n i a  t a  g o d - G  * r a n a  ^  c “k  >-8 l in .  

meurologi- Zania |3 — — — g s7 ’— 9 9 —
cznt. f

Wy,. Ther. łisau. 
- -  8,5  6topui.

— 6 , - -

W i a t r y .
W sc h o d n i

1’ołud, Zach.

1 O dm iana wponsit/

Pogoda 
fo c h in u m o


